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miejscowych (>E) przy wlocie i wylocie po-
wietrza, oraz oporów przy zmianie kształtu, za-
łamaniach itp. Opory miejscowe, podobnie jak
wlpomniane wyżej opory tacia, oblicza się
łącznie dla przewodów dopływowych i odpływo-
wych. Otrzymaną w ten sposób cyfrę porównuje
się następnie z wielkością ciśnienia czynnego.
Aby zachodziła cyrkulacja powietrza w przewo-
dach wentylacyjnych ciśnienie czynne winno być
zawsze większe od sumy oporów tarcia i miej-
scowych. Zakłada się, że rożnica temperatur
At : l1" C jest wielkością graniczną przy
której powinna dzialać jeszcze w pełni wenty-
lacja grawitacyjna. Podane wyżej obliczenia
należy więc przeprowadzać w stosunku do
At : ll" C.

Wreszcie trzecim, ważnym warunkiem pra-
widłowego działania urząd,zefl wentylacyjnych

wzor (2),
Nie' wspominamy tu o innych czynnikach

ALEKSANDER ZAKRZEWSKI
Wroclaw

UWAGI MORFOLOGICZNE
O SAMORZUTNYCH NOWOTWORACH

ZW IERZ ĄT HODOWLANYCH, )

Wiadorności o samorzqtnych nowotworach u zwierząt

rzeźniane zabija się bowiem w młodości (np. świnia
żyje przeciętnie 10 miesięcy), zwierzęta zarodowe, pro-
dukcyjne i używane do pracy giną z chwilą, gdy ktzy-
wa ich płodności lub wydolności zaczyna się niegdwra-
calnie obniżać. Tylko zwierzęta luksusowe dożywają
względnie często naturalnego kresu życia.

Z powyższych przyczyn statystyki ząladalności zwie-

wpływających na działalność urządzeń wentyla-
cyjnych jak np.: o rozmieszczenil kanałów do-
pływowych i odpływowvch, ich konstrukcji (sy-
stem), odpowiednim regulowaniu wymiany po-
wietrza zależnie od czynnil<ów klimatycznych itp.
Zainteresowani znajdą bliższe wyjaśnienie tych
zagadnień w podręcznikach higieny oraz w lite-
raturze podanej w końcu artykułu.

Podane w skrócie zas,ady działanie wentylacji
grawitacyjnej winny dać zainteresowanym pev/ne
teoretyczne podstawy i znajomość zagadnienia,
które pozwolą na właściwe podchodzenie do

piśmteDnictwo

warsz§wa.

LECZNICTWO l PROF|LAKTYKA
rząt hodowlanych na nowotwoly przedstawiają wielkie
rozbieżności i są dalekie od wiernego obrazu rzeczy-wi,
stości. Zwierzęta dzikie, hodowane w ogrodach zoolo-
gicznych (Filadelfia) wykazały sekcyjnie - 1,30/o nowor
iworów, przeważnie u mięsożernych, kopytnych i pa.-

pW. U lioni zestawienie z paryskiej rzeźni w Vaugi-
rard, obejmujące 272.000 osobników ustala częstość no-
wotworów na'około 1 na 1000. Inne doniesienia pod-

sz}ch przeżu,\^raczy. Najlepiej znamy stosunki ilościowe
nowotworów pojawiających się samorzutnie u psów
i kotów. U psów częstość wykazywanych przypadków
dochodzi do połowy ilości spcltykanych u ludzi. Czę-
stość ta rośnie gwałtownie w drugiej połowie życia
zwierząt. Ale w materiale własnym (R 

" 
p p) stwierdzo-

no na 2600 sekcyj psów now,otwory u samców w ilości
7,9ł/o, a u samic 21,7, Natomiast u kotów nowotwory
są 10 razy rzadsze niż u psów, Uzależnienie częstości
od wieku i płci jest niegporne, natomiast wpływ stop-
nia udomowienia i eksploatacji nie jest wyraźny. No,
wotwory samorzutne małych zwierząt, to jest ptactwa
domowego i królików posiadają często właściwość
zakażności, przeszczepialności, a także wieloognisko-

*) Prz€dgta,Wione n& rralladzte roboczej PAN-u pŃ§-lęcon€j
zagaćlnleDlu blol,ogit- nowotworÓw 19. VI. 1954 r,
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wości. Dlatego, łącznie z nowotworami laboratoryj-
nych gryzoni stały się cennym obiektem onkologii
eksperymentalnej.

NowotwoIy
ków zwierząt

poszczególnych gatun-
hodowlanych.

U koni nowotwory systemowe przedstawia białacz-
ka, spotykana w postaci guzów w narządach układu
limfoblastycznego. Nowotwory wieloogniskowe mają
przedstawiciela w mn,ogich czerniakach, lub czernla-
kach mięsakowych, które przebiegają jednalłże bez
klinicznych cech złośliwości, Guzy rakowe spotyka
się najczęściej w szczęce. W patogenezie tych guzów
odgrywają znaczną rolę pozostałości z embrionalnego
narządu szkliwowego, a także przewlekłe urazy na-
błonka i dziąsła uwarun}<owane nieprawidłowciściami
zglyzu, Drugą co do częstości lokalizację tworzą laki
prącia. W tych przypadkach zachodzi wylaźne uza-
leżnienie hormonalne, ponieważ raki prącia występują
wyłącznie u kastratów, Pospolite stany przedrakowe
w p,rzełykowej części żołądka końskiego, powodowa-
ne działalnością larw gza nieomal nigdy nie kończą
się zrakowaceniem.
U bydła rqprezentantem nowotworów przeszczepiaI-

nych są brodawczaki skóry i tych częŚci przewodu
pokarmowego, które pokrywa nabłonek wielowar-
stwowy. Nowotwory systemowe przedstawiają pospo-
1ite białaczki, częściej naciekające niż ogniskowe, gu-
zowate, Z kolei spotykamy mnogą włókniakowatośc
nerwów, neurofibromatosis multiplex, obejmującą
sploty barkowe, nerwy serca i międzyżebrowe, Prze-
bieg tego schorzenia nowotworoweg,o jest zwykle bez-
objawowy. Swoiste dla tego gatunku zwierząt są,
obok ostatnich śIuzaki podnasierdziowe oIaz naczy-
niaki jamiste wątroby. W patogenezie tych naczynia-
ków wy.daje się niewątpliwą rola ogniskowego niedo-
rozwoju miąższu vrątlobowego, co jednakże zwyczaj-
nie prowadzi tylko d.o miejscowych rozstrzeni włośni-
czek. Raki wątro,by bydlęcej zasługują na uwagę po-
nieważ często są poprzedzane stanami przedrakowymi
motyliczej marskości. Silnie eksp1,oatowany gruczoł
mleczny krów nie bywa ani źródłem, ani siedzibą
zmian nowotworowych,

Nowotwory małych przeżuwaczy i świń znamy z po-
szczególnych kazuistycznych doniesień najmniej dó-
kładnie. Zasługuje na podkreślenie względna częstość
złośliwych mięśniaków u świń o typie rhabdo-myo-
sarcoma, a także mięsaków barwikowych o typie chlo;.
roma. W mięsako-rakach nabłonka kości sitowych
rr owiec, bydła i koni mają odgrywać rolę patogene)
tyczną dymy z zakładów fabrycznych, zawierające
połączenia arsenowe. (Szweeja - S tenstrd nr, Ma g-
nuss,on, Herne-Stenarsen, Niemcy - Nie-
berle, Cohrs),

U kotów właściwością gatunkową bywają syste-
mowe nowotwory układu histocytarnego, obejmujące
,n,spółcześnie śledzionę, węzły chłonne i wątrobę.

U ptaków domowych dominującym nowotworerrl są
białaczki i mięsaki, które zostały wielostronnie opra-
cowane w onkologii eksperymentalnej, Poza nimi wy-
stępują stosunkowo często samorzutne raki jajnika
i trzustki.

U psów spotykamy największą itość i jakość samo-
rzutnych nowotworów. Jedną z niewątpliwych przy-
czyn tego zjawiska jest stosunkowo najdłuższy okres
życia tych zwierząt hodowlanych, Nowotwory za-
kaźne przedstawia brodawczyca jamy ustnej| a we-
dług autorów niemieckich także tzw, guzy Stickera,
w pbstaci wielko-krągło-komórkowego mięsaka wy-
chodzącego z przedsionka ,pochwy lub z podstawy
worka napletkowego, Mięsaki te, przeszczepialne
per coitum, nie dają jednak przeruutów i nie odna-
wiają się po operacyjnym ich usunięciu, W naszym
materiale Rupp odmawia im właści,wości zarówno
nowotworowych jak i zapalnych, a widzi w nich rozrost
miejscowego układu histiocytarnego. Nowotwoly syste-
mowe wys,tępują vr postaci białaczek, zarówno limfa-
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tycznych jak i szpikowych. W drugiej połowie życia
psów, to jest po 8 roku, częstość nowotworów psich
,wzrasta gwałtownie.

Pierwsze miejsce zajmują tu nowotwory gluczołów
mleczny,ch, zwykle ,wieloogniskowe, przy czym częstośc
usadolyienia się gruczołów maleje w miarę postępowa-
nia od piątej ku pierwszej palze gruczołów. Według
autorów niemieckich idzie tu o łagodne gruczolaki lub
mieszańce, (Kitt). W naszym materiale (Gerczak,
Cisowski), obok mieszańców o typac}r rozmaitych
połączeń włókniaka, śluzaka, chrzęstniaka, kostniaka,
gruczolaka znajdywaliśrny często rólvnoczesne bujania
złośIiwe zarówno nabłonkowych jak i mezenchyma]nych
składników tych gruczołów. Przerzuty przy takich gu-
zach są częste. W pewnym przypadku obserwowatriśmy
często rakowe przerzuty do płuc i czysto mięsakowe
p.Izerzuty w wątlobie. Ewentualna rola czynnika mlecz-
nego w powstawaniu tych guzów jest nam niewiadoma.
Natoniast zachodzi wyrażna zbieżność czaso,wa pomię-
dzy występowaniern nowotworów sutka a wypadaniem
czynności hormonalnych jajników,

Na drugim miejscu znajdują się raki skłonne do
szybkich i mnogich przerzu,tów w tkankę płucną wy-
chodzące ztarczycy (Żuliński). Guzy tc bywają czę-
sto wieloogniskowe, ponieważ znaczna część psów po-
siada dodatkowe tarczyce rozsiane wzdłuż całej d,rogi
jaką odbywa serce w życiu embrionalnym, to jest od
wysokości kości gnykowej aż do podstawy serca w je-
go ostatecznym położeniu. W przypadku nowotworze-
nia, a także w innych plzypadkach woli wszys;tkie
istniejące u darrego osobnika tarczyce przechodzą jed-
noczasowo takie same zmiany, Raki tarczycy są skłon-
ne do rozpadu z uwa]nianiem znacznej ilości choleste-
rolu. Stąd na obwodach guzów spotyka się charakte_
rystyczne ziarniniaki cho]esterolowe, zwane rl, medycy-
nie weterynaryjnej perlakami. Podobne twory widywa-
liśmy również w rakach psiego stercza i sutka.

Narząd rodny suk wykazuje w statystyce berl!ń-
skiej na 215000 częsbość 0,5B promille. Idzie tu w prze-
wadze o włókniaki i mięśniaki przedsionka pochwy,
pochwy i macicy. Raki jajnika są rzadkie, ale sta]e
obustronne. Raki macicy są ,wielką rzadkością. W kli-
nice wiedeńskiej zanotowano jeden przypadek na 4000
suk. Często spotyka się nierakowaciejące gruczolaki
okołoodbytowe.

Następne w kolejności są gruczolaki i raki wątloby.
W nowotworzeniu tegro narządu czynnikami przedrako-
wymi mogłyby być uszkodzenia spowodowane lepto-
spirozą i toksyczne martwice wątroby.

Już rzadziej splotykamy łagodne i złośliwe nabłonia-
ki skóry, tudzież nowotwory jąder, jako nasieniaki
i raki. (Madej). Dla jąder czynnikiem uspasabiają-
cym do nowotworzenia okazuje się wnętlost-w,o. Na-
sieniaki psie nie dają przerzutów,

Nowroltwory układu nelwowego psa należą do rzad-
kości. W ośrodkach teqo układu spotyka się glejaki.
W iale widzieliśmy dwa takie przypadki
(M a w dostępnym nam piśmiennictwie
zal ście. W rdzennej istocie nadnerczy
widywaliśmy (P oleszczuk) paragangliomaty i sym-
pathornaty, bez skłonności tych guzów do przerzutowa-
nia. Częste u psów, bydła i koni guzowate przerośty
kory nadnercza (cortico-surrenalome) nie mają charak-
teru nowoltrł,olowego,

Zwraca uwagę niemal zupełny brak u psów nowo-
tworów przewÓ,du pokarmoweEo, z.a wyjątkiem łagod-
nych, drobnych mięśniaków w ścianie żołądka.

Nowo,twory zwierząt hodowlanych
w po równaniu z ludzkimi

Z poróu,nania danych statystycznych materiału ludz-
kiego i zwierzęcego wynika, że samorzutne nowotwory
zwierząt hodowlanych są wielokrprtnie rzadsze, wraże-
nie to powstaje stąd, że dane jakimi rozporządzamy są
w stosunku do zwierząt ułamkowe, a nadto obserwa-
cje obejmują tylkol wstępny okres życia, większości
gatunków. Natom,iast u psów, które często dożywąją
starości sprawy nowotworowe nie ustępują liczbowo
częstości nowprtworów człowieką. Systemowość no,wo-
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tworów przedstawiają białaczki, spotykane u wszyst-
kich gatunków zwierząt, a poczęści również bydlęca
neurofibromatoza. Wietroogniskowość jest częsta. Spo-
tykamy ją w bro.dawczakach skóry bydła i psa,
w czerniakach u koni, w mięszańcach gruczołu mlecz-
nego i w włókniako-mięśniakowatości narzĘdu rodnego
rr suk. Wietronowotworowrość jest szcz'ególną właści-
wością psów. W materiałach własnych (Gerczak,
Rupp, Cisowski, Żuliński) widzieliśmy około
20 przypadków, w których występowały u tego samego
olsobnika równocześnie w różnych narządach rozmaite
raki, mięsaki, włókniako mięśniaki, naczyniaki, tłusz-
czaki w różnych zestawieniach. Odnosi się wrażenie,
że w pewrrym zespole warunków cały organizłn psa,
a nie tylko p.oszczególne jego tkanki lub' narządy uzy-
skują zdolność wytwarzani,a komórek norvotwołcrwych.
Sprawa rnorfologicznej jakości tych komórek staje się
w takich warurrkach drugorzędną.

Charłactwo noiwotwolowe podlega u zwierząt hodow-
lanych odmiennym prawidłom niż u człowieka. Złośliwe
n,owotwory koni wcale nie prowadzą do charłactwa.
U psów występuje typowe charłactwo dopiero wtedy,
gdy masa tkanki nowotworowej osiągnie niezwykłe
rozmiary, np. połowę wagi swego żywiciela. Natomiast
rakom tarczycy, wątrorby, sutka towarzyszy nie wynisz-
czenie, lecz przeciwnie stałe otłuszczenie zwierzęcia
dotkniętego nowotworem, przy zaznaczonej jednakże
ogólnej niedokrwistości, Nie ulega wątpliwości, że
przemiana materii zwierząt hodowlanych nawiedzonych
złośliwym nowotworem zostaje zmieniona. Jednakże
morfologiczny wyraz tych zmian jest inny niż u czło-
rvieka.

Przerzuty spotykamy tylko w niektórych lodzajach
nowotworów złośliwvch. Chętnie twolzą je raki sutka
i tarczycy u psów. Ale nigdy nie spotykamy ptzerz:u,
tów raków talczycy, sutka i stelcza do szpiku kostne-
go. Raki wątrobv, jajników u ssaków, jąder, mięsaki
okostnowe nie dają przeizutów wcale.

\Mreszcie zasługuje na podkreślenie, że raki całego
przewodu pokarmowego należą u zwierząI hodowlanych
do zupełnych wyjątków.

WŁADYSŁAW BARNECKI

BADANIA NAD UKŁADEM
KRZEPNIĘCIA KRWI, U PISKLĄT JEDNIODNIOWEK.

zakład P&tologri ogóltrej i DŃwladozatnej A M. Yre 'Wrocławlu

Ilierownlk: Pr€f. dr HUGoN KowARzYK
Katedra FlzJopatolo€ll wycrz. wet. w.s R, YJe wrocławlu

W wrocławskim Zakładzie Patologii Ogólnej i Do-
świadczalnej prowadzone są od dłuższego czasu bada-
nia nad ontogenetycznym i filogenetycznym rozwojem
układu krzepliwr:rści krwi. Niniejsze doniesienie za,
wiera dane ,o układzie krzepliwości krwi piskląt świe-
żo wylęgłych i jeszcze nie odżywianych i ma przede
wszystkirn na ce]u porównanie krzepliwości krwi pi-
skląt z krwią dorosłych kur. Badania nad krzepnięciem
u kur d,orosłych przeprowadził w tymże Zakładzie
I(. Buluk w 1951 r. i korzystałem z nieogłoszonego
dotąd materlału jego pracy,

Sic,hoe,nhe}der (1936) a następni. Paą,Schoenheyder i Tage-Hansen (1936), st-wier,
clzili u piskląt hodowanych na diecie niedoborowej pod
względern witaminu K przedłużenie czasu krzepnięcia
krwi, nawet jeśli krzepnięcie odbywało się w obecno-
ści wyciągów tkankowych. Już wtedy Schoenhey-
d e r wyraził przypuszczenie, że ta skaza krwotoczna
polega na obniżeniu poziomu protrombiny we krwi.
Quick (1937) d,oświadczenia te p,otwierdził, używając
jako substancji tromboplastycznych wyciągu z wysu-
szonego mózgu piskląt, Nawiązując do poprzedniej pra-
cy (Qui,ck, Stanley-Brown i Bancr,oft, 1936),
Quick wyciągnął z tych doświądczeń wniosek, że
awitaminoza K powoduje nied,obór protrombiny, W ten

sposób ostątecznie potwierdził,o się przypuszczenid
Schoenheydera,

Badania nad krzepliwością krwi kurcząt stoją u po_
czątku nowszych poglądów rra krzepliwość i nowszych
teori,i krzepliwości krwi, Jest Izeczą zadziwiającą, że
zagadnieniem krzepnięcia krwi kur i piskląt od czasu
tych badań zajnowano się bardzo mało.

Niniejsze doniesienie obejrrrujące badania u piskląt
rasy Leghorn, jest uzupełnieniem placy Buluka
nad krzepliw,ością u kur dor.osłych tejże rasy, wyko-
nanym w tej myśli, że różnice stwieldzone między
krwią noworodków a dojrzałych ssaków, znajdą od-
bicie w różnicy pomiędzy krwią nowo wykłutego pi-
sklęcia a kurą dor,osłą. Ponieważ różnice między krwią
noworodków a dor,osłych ssaków dotyczą zarówno po-
ziomu protrombiny jak i tak zwanych czynników poza-
protrombinowych, sp,odziewałem się w własnych bada-
niach znaleźć pod,obne dane w rozw,oju układu krzep-
nięcia krwi kury.

7echnika badań
Krew kurzą uzyskiwałem z żył jarzmowych, krew

pisklęcia pobierałem z jednodniówek rasy Leghorn,
trzymanych w wylęgarce na zqpełnym głodzie, Me-
toda pobierania krwi strzykawką po nakłuciu serca pi-
sklęcia, bez otwarcia klatki piersiowej (F. X. M a c
A r t h u r, 1950) wyplacowana d]a badań mikrobi,olo-
gicznych, zawiodła we własnych próbach, ponieważ
krew już podczas pobierania tą techniką zaczynd
krzepnąć. Wobec teg,o krew piskląt do badań nad ukła-
dem krzepnięcia uzyskiwałem przez dekapitację. Pi-
sklęta przed rozp,oczęcie,m skrwawiania pozbawiano pu-
chu na szyi. Dekapitację przeprowadzono jednym cię-
ciem ostrych nożyczek. Tym sposobem można z jed-
nego pisklęcia uzyskać około 1 ml krwi. Krew z kilku
piskląt pobierano do wyparafinowanego naczynia, za-
wierająceg,o roztwór szczawianu potasu 0,1 mo]. w plo-
porcji 1 objętość szczaw.ianu na 9 objętości krwi. Na-
czynia te chłodzono w zbiorniku z lodem. MożIiwie
szybko po pobraniu, krew wirowano na wirówce la-
boratoryjnej. Surowice d,o badań uzyskiwano z krwi
p,obieranej ,w ten sam sposób, z tą różnicą, że krew
zbierarto do pro,bówek wirówkowych nie zawierających
antykoagulantu. Surowica z krzepnącej krwi pisklę-
cej ,oddziela się ba,rdzo szybko i wydajnie; ma ona
barwę p,omarańczową, Krew kur skrwawianych po raz
pierwszy krzqpnie stosunkowo szybko, natomiast krew
kur, które już poprzednio (przed kilkunastu dniami)
były dawcami, krzepnie wolniej i dokrzepia ponad 24
qodzin a surowicy daje b. nrało, Sulowica kurza jest
prawie bezbarwna. Odnośniki do techniki badań krze-
pliwości krwi znajdują się w pracach Kowarzyka
i Buluka (1950) i Kowarzyka (1953),

Badania własne
Czas rekalcynacyjny osocza pisklęcia jest w porów-

naniu z czasem rekalcynacyjnym osocza kurzego i ludz-
kiego znacznie skrócony i wynosi ,około 25 sekund, co
rnoże być spowodowane d,omieszką tr.omboplastyny
tkankowej do krwi wyciekającej z rany dekapitacyj-
nej. Czas protrombinowy oznaczano w lclsoczu pełnym
olaz lozcieńczonym 4 i B-krotnie 0,90/o roztworem
NaCl, Przeciętne czasy osocza pisklęcia w porównaniu
z osoczem kury dorlosłej przedstawia tablica I,

Pisklęce
Kurze .

TVskaźnik
Quicka*

1?l

18/

(2t_46) 60,

|23-94| 45|,

84%

|41_8ź|
|14_57|

71%t06%

Uwaga. w§kaźnik Quloka - procent czasu protromblnowego
plskląt §rzględem cźsu pTotromblnowego ośocza kury v od-
powiedlrlch lozci€ńczenlach,

Tablica I.

Rozcieńczenie osoczo
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